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FaEMUMESATA MTESiąCZHA - 

Za 1 wyd. „Poraw* hib Wfcc?-" 440 M 
Z Wv,..»»*rą v  miejscu 
la b  prx«<yłką pocitow. 500 M

Za g r a n i c ą ........................ 650 M
Za 2 wyd. „Porań.* i „Wiecr..* 880 M 

Z dnrnraiową daatawą 
w miejscu lub pr*"aył- 
k ą  pocztową . . . .  1000 01 

_____ Za granicą, . ■ . . . 1250 M

NALE&YTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM CEHA H0HER9 
P&913Y8ICZEG9

20 Hk.

W I E C Z O R N M
*

wychodzi codziennie o sodz. l po południa I o sodz. 6 rano („Gazeta Poranna”)

P. T. Interesantów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 & 7 wiecz. w binrze Redakcyt przy ul. Sokoła 4, 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Adminfstraeyl otwarte codziennie od godz. 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr 15.
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Rosyjskie plany L  Łeorgea.
Olbrzymi polar w Stanisławowie.

N A & E S L S t m .

żd;. kti mm
PROSPSKT NA 1 9 2 J.

p o z n a ć  ż y c i e  naro 
dów  na kul< ziem skiej 
k ogo  zajm uje lite ra 

tu ra , sz tuka, d ram at, m uzyka, ip i-w , sp raw y  woj
skow e, sport, wynalazki, przemysł, handel, mody i t. d.
1 t. d , t tn  prenumerują .P rzeg ląd  Swljłowy*.
ilu strow ane czasopism o, pośw iecone w szystkim  <>atę- 
zioaa wiedzy. — „P rzeg ląd  Św iatow y' pojaw  a 
się w cz te rech  językach, polskim, w części ilustra
cyjnej i .P rzew odn iku  M iędzynarodowym* rów nież
fraocuakim , angielskim  i niemieckim, w raz  z dodat 
kicia „E speran ta  F ako '1 — W C h o tfjfl 7 5  k a ż e c g o  

m leilą  :a.
B ezp ła tne  prem ie dla p renum era to rów  .P rzeg lądu
Św iatow ego*. Każdy p renum era to r „Przeglądu Św  a- 
to w f j o ' otrzym a bezp ła tn ie  . l lu s t ro w s  n ę  E ncy !o» 
psdyg P u d rę c sn ą *  i w  każdym  num erze pięć po

w ieściow ych dodatków .
P r z e d p ła ta  ro c z n a : 50‘J0 mk, poi.. 15010 kor. austr. 
20JO mk. niem., 1)0 fr., 4 doi. P rz e d p ła ta  p ó łro c z n a : 
2500 mk. poi., 8)00 kor. austr., 1000 mk. niem. 5 ) fr.,
2 del. — R edakeya i A drain istracya „P rzeg lądu  Św ia
tow ego: W arszawa, S ienna 25. Do nabycia w Oiurach 
dzienników , księgarn iach  i na dw orcach ko ejowych

Egzem plarzy okazow ych nie w ysyła się. 41 30 
W szyscy now oprzystę ' ujący prenum eratorow i®  t trzy  
mają egzem plarz za listopad  i grudzień  b. r. b e z p ła tn i- '.

Najtańsze źródło zaku
pu win, wódek i lik ie
rów. (Flaszka wina odgl

  _  930 mk. Fia zka wódńi”!
od 1160 mk. SPECJALNOŚĆ: Słodkie ezer- 
wons wtna burgundzltlB flaszka 1.00 m k)
FR. MOSZKOWICZ Lwów, Kołłątaja 2

Wob3C rozpoczęcia feryi
św ątecznych S3jmu.

(Korespondencya w łasna „Gaz. W ieczornej“ . ’ 
W arszawa, 19. grudnia.

(X) Sejm rozpoczął ferye śwlfceczne. Opu 
fttoszał ginach przy ul. W iejskiej; ścichną fale 
namiętności politycz.nych I jeno w gmachu 
p rzy  ul Rymarskiej, w laboratoryacb profeso
ra Jerzego M ichalskiego, zaw sze intensyw na 
p rac a : tor* obecnie ma popfvtmć moneta do 
mieszka d w V w f j jo ,  t*yi trzeba po7gartvw ać 
t»  d o b ra  kJ#*5* ustaw a e tj/nim e, odAair do 

* * m , A t e r  m  **. M ta U

Daleko idące plany L  Georgea w stosunku do Rosy .
Wiedeń, 21. grudnia. I sposób uda się wyprzeć z Rosyi Niemców, którzy 

(Telef.) (ni) Wedle doniesień z Londynu L . , m°g3 wykorzystać nieprzebrane bogactwa natu-
Gecrg^‘owi przepisują bardzo dalc&o siągającte pla ne 1 zaso iy 1̂ , ? ^  0Svyl . j 6!0^  pTzy" 
uy 00 do Rosyi. Byłoby wedle jego zdania błędem I szteso rewanżu. Wtedy dopiero przyjdzie czas na 
nie pomagać Rosyi z powodu istnienia tam rządu ^<Ssc»e w całej^ rozciągłości problemtt^ odbudo- 
sowiećkiego w podniesieniu się jej z obecnego u- 
padku. W każdym jednak razie musi się l a  dać od 
Ro^yi zapłacenia długów, dania pewnych gwa
rancji i zerwania z komunistyczną utopią. W ten

wania Europy. Ponieważ czerwona armia stano
wi ciągłe niebezpieczeństwo dla pokoju Europy 
przeto należy się domagać rozpuszczenia znacz
nej jej części.

DZIECI ROSYJSKIE DO FRANCYL cuskim w robotach 'rolnych. Do Krassina z w fó 
W iedeń, 21. grudnia. ;cono się, aby  skłonił rząd sow ietów  do przyję 

(Telef.) (m) Jak  donoszą z P aryża, w tam  cia tego planu. W e Francyi u tw orzył się już 
tejszych kołach istnieje pian sprow adzenia z komitet, k tóry  gotów jest ponieść koszta prze 
Rosyi do Francyi dzieci w wieku od 12 do 14 wozu dzieci z Rosyi do Francyi. 
lat. Dzieci te m iałyby pomagać chłopom iran- *

O lbrzym i p o ż a r  w S tan isław ow ie .
Szkody wynoszą 20 mili. mkp.

Stanisławów, 20. grudnia.
Wczoraj tj. w poniedziałek 19 grudnia br. o go

dzinie 11 w nocy wybuchł w  baraku Ekspozytury 
odbudowy opodal dworca kolejowego w Knihini- 
nńe pażaT. W  baraku tym mieściła się fabryka w y
robów stolarskich. Wskutek szalejącej tu (od 2 
dni) wichury, pożar zagrażał sąsiednim barakom;

tutejszej miejskiej straży pożarnej udało się jednak 
pożar zlokalizować.

Pastw ą płomieni padły oprócz fabryki — dwa 
wagony materyalów drewnianych.

Szkoda wynosi około 20,000.000 marek i nie 
była ubezpieczona. Przyczyna pożaru nieznana.

5i-

KURS MARKI PO LSK IEJ W  WIEDNIU.
W iedeń, 21. grudnia.

(Telef.) (m) W' wolnym obrocie notowano 
tu w czoraj m arkę polska 2.10 przy tendencyi 
zw yżkow ej. i

Z PRZEDPOŁUD. GIEŁDY NIEOUIC.
Lwów-, 21. grudnia.

Tendencya chwiejna. Obrót slaby.
Do!ar ’ amerykańskie w 100— 3120, ieFmki 

i dwójki 29 5 0 —3000, dolar? kanadyjskie 2557— 
2600, 1-1" i dwójki 2459 — 2500, murki nie
mieckie 17‘50 -17'70, setki 16 50— 16'70 drobne 
15 50- -15 70. łoje 22-50— 23 00, drobne 2 1 0 9 — 
21 ‘50, ermkia koron? 3O'00— 41 "00, drobne 37'DO 
n V3‘00, ou*tryeekie tysinczki 1200—1600, setki 
J20*0&~1 *>5'PC. 50-Korooówki 5P00 — 70 00,

17*00 — 14-00, 10-koron. 10-00 —

14-00, 7 —Li I 2-ki 9 00— 0 00 h. ruble 5-setki 2 6C 
3-20, setki 4-00—6 00, 25-rubIówk: 2 50—3 00, 
19-riibI. 1*70— 1’80, reszta drobnych od 1‘00— 
149, dumskie tysiączki 35*00—45*00, duńskie 

j 250 rb. 25"00—30"00. karbowańce 2‘80—309, 
hrywny 6 00—9 ‘00 franki franc. 230 — 240,
funty szterl. 13200— 13500, franki azwajcarakie 
620—660.

Złoto: 20-kor. 12090— 12109, 20-franków't! 
11609— 11800. 20-markówki 12209— 12390, funty 
szterlingl 118)0 — 12090. 10-rublów ki 1 4 0 0 0 -  
14590, dolary 2 9 9 9 -2 3 1 0 .

S-ebro: Korony a ust;. 1 7 0 —175 
—420, ruble 733 — 759 korne:?' 
dolary amerykański-; 2753—2893, 
ćwiartki 2553— 2539, do!arv sianad, 
drobne 2200—22516 ‘ W

fnren-J 40^  
0 O’! — 0 0),

• r ołówki i 
2430—250),



Str. 3" g a z e t a  w i e c z o r n a * n  . f iise

dyspozycyi w łodarza naszego skarbu pań
stw ow ego.

Moment, w którym  Sejm uchwalił daninę, 
jest przełom ow ym . I to w dwojakim kierunku. 
Przełom ow ym  — dla naszej gospodarki finan
sowej, i przełom ow ym  — dla Sejmu.

O pierw szym  kierunku nie trzeba więcej 
się rozwodzić. Od pierw szych dni październi
ka, gdy na widownię w ystąpił now y m inister 
skarbu i z miejsca ośw iadczył: złożysz oby
w atelu państw a, bez względu na to, czyś zie
mianin czy przem ysłow iec, inteligent czy 
człek m echanicznej pracy, daninę na rzecz 
skarbu — od tej chwili p rzez dwa i pół m iesią
ca o niczem tyle nie rozpraw iano, pisąrjo, dy
skutow ano. Czyniła to zresztą w wielce w y 
czerpujący sposób „G azeta Wieczorna**, za- 
rów ne lachow em i pióry redakcyjnem i, jak też 
za pośrednictw em  szeregu osobistości, którę 
się ńa jej łamach w spraw ie daniny w ypow ie
działy.

l*o też byłoby to przysłow iow em  odsyła
niem sów do Aten, gdyby teraz, po zapadłej u- 
cfcwale, om aw iać jej znaczenie dla naszej go
spodarki finansowej. U staw a jest; trzeba ją w y  
konać. Oto w szystko.

Natomiast nie tylko trzeba, ale w prost jest 
koniecznem, mówić o drugiein następstw ie U- 
chwalenia daniny, o tern, jak dalece ta uchw a
ła przesądzić winna losy — Sejmu. Tak, Sej
mu! G dybyśm y żyli w państw ie pod w zglę
dem dem okratyczności i parlam entaryzm u nor 
malnerfi,. opinia publiczna nazajutrz po uchw a
leniu daniny jednym  wielkim głosem  zaw oła
łaby: uchw ała ta  pieczętuje losy Sejmu! Sejm 
uchwalił daninę; Sejm obecny może już pójść! 
Może ustąpić miejsca następnemu.

ł  niech nikt nie powie, żo tak m ówiłaby —* 
niew dzięczność. Źe tp przecież temu Sejmowi 
zaw dzięczam y ostatnie uchw ały, zm ierzające 
do sanacyi finansów. Że zatem  byłoby jaskra
w ą niew dzięcznością w ydaw ać w yrok  śm ier
ci na Sejm, k tó ry  przecież zrobi! to, czego o- 
pinla się odeń domagała.

Tak sądzić m ogłaby jeno pow ierzchow 
ność, tak  mówić mogliby jedynie ci. k tó-zy  
słascynow ać się dąją pozorami, a nie umieją 
sięgać do głębi ni s tw arzać  łańcucha zw iąz
ków przyczynow ych.

Bo zapraw dę danina uchwalona została — 
w brew  Sejmowi. Nie jest to paradoks publicy
styczny. Sejm robił przez 2 I pół m iesiąca 
w szystko, by nie uchwalić ustaw y, k tó raby  
była poptilarną w  m asach, a za inięyatora mla 
ła rząd  — ponadparlam entarny, ponadparty j
ny. Pod tym  względem nie było różnicy mię
dzy lew ica a praw icą.

Jedni nie 'życzyli rządow i Poni
kow skiego sukcesu, jakim się nie m ogły po
chlubić poprzednie rz ą d y ; inni nie życzyli tego 
sukcesu, gdyż łacno może teraz  ogól pow ie
dzieć: pocóż brnąć w eksperym enta rządów  
partyjnych, czv to lew icow ych, czy praw ico
wych, gdy właśnie pozapartyjoy rząd 'najła
cniej upora z trudnościam i, i to tak  skom- 
plikowanemi, jak sanacya finansów.

To by? punkt w yjścia tego biernego opo
ru, jaki Sejm stosow ał przez niemal 3 miesiące

Ten bierny opór przełam ałeś ty, czytelni
ku. tv, p rzyszły  w yborco. Lek przed tobą spo
w odow ał. iż Sejm przestał biernego oporu, iż 
ustąpił, iż począł robić dobrą minę naw et do 
bardzo gorzkich pigułek, k tóre mu aplikować 
począł p. Michalski.

Nie samo uchwalenie daniny było przeja
wem charakterystycznym  w ostatnich posie
dzeniach Sejmu —  lpcz ta scena, k tóra się roze 
grała w  pół godziny po zapadłej uchwale, a 
k tó ra  dowiodła, jak rozigrane są namiętności 
partyjne, k tóre sobie z konieczności nałożyć 
m usiały na chwilę uchwalenia tłumik, a które 
po chwili w ybuchły  z tern w iększą pasyą.

W  kilkanaście minut po uchwale, w której

fejm nałoży! na ludność tak wielkie obowiąz- 
i i tak wielkie ciężary, w której zaapelow ał 

do ofiarności publicznej — sam ddl widowisko 
u /u w i rjiż ctoui&s. bo w orost upokarzał511'*

Duch partyjny, rozbrykanie się namiętności, 
krzykactw o i rabulistyka słow na — oto był 
widok^ bezpośrednio po momencie tak pow aż
nym, jak zażądanie od społeczeństw a, by do 
skarbu państw a wniosło poza obow iązkow e- 
mi wpłatam i podatków  jeszcze daninę 70 mi
liardową. I w  tyra momencie stało się jasnem  
żyw ot! Bo to, co się stało przed pół godziną, 
i oczy w istem : ten Sejm musi zakończyć swój 

jta uchwała daninowa — to było wyjątkiem ; 
zaś to, co zaszło potem, ta burza party jna — 
to stan stały , chorobow y, chroniczny.

Sejm tęgo dnia przypom ina! -horego, k tó
ry  ma „iucida in tervalla“. Jednem  z nich by- 

|Io —- uchwalenie daniny. Zaś potem znów or
ganizm  chorzeć począł, znów go emrOezyły 
nieuleczalne pasye...

Pismo, w któiem  te słow a zostają w ypo
w iedziane , niezłomnie służy ideałom paBamen 
jtaryzm u. Uważa ono ciało ustaw odaw cze za 
ostoję swobód obyw atelskich. I zapraw dę do
m aganie się, aby ten Sejm ustąpił, nia jest rów  
noznacznę z propagandą antyparlam cntanią,

' jaka w najciemniejszych kątach politycznych 
się tłucze. My nie chichoczemy z radości, że 

jSejm nie spisuje się, żc Se.iin zawodzi. My mó- 
iw im y: ten Sejm. Ten Sejm, który przez trzy  
lata w ykazyw ał sw ą .ialowośj. Który w resz
cie doprow adził do tego. ź nie mógł z siebie 
wyłonić egzekutyw y, rządu ra i k.mentai nego.

Ten Sejm niech ustąpi miejsca nov. ciftu, 
który  w skrzesi najlepsze tradycye  parlam en
tarne, będzie produktyw ny. Obecnie jest naj
odpowiedniejszy czas Sejm uchwalił daninę. 
Odejdzie w samopoczuciu przyczynienia się 
do dobrego dzieła. G dyby zaś został i nadal 
b rnął w waśniach party jnych, w jałow cśei an
tagonizmów, w niem ożności ujęcia steru rzą
dów w ręce — zaprzepaściłby naw et to dobre 
wrażenie, które te raz przez swe m fatnie u- 
chw ały w m asach budzi. Przypuszczalnie bi- 
sto rya  temu Sejmowi listu pochwalnego nic 
w ystaw i; natom iast, gdyby  z r  izim iał, że czas 
odejść, w ystaw iłaby  mu opinia publiczna — 
list dziękczynny.^

•sssa

Sw, Jur zsi p o lsK o-ru s ltą  u g od ą .
Lwów, 21. grudnia, 

(ta.) W  4 numerze „Lwiwśko - Anchiepar- 
chtaktyoh Widomostyj** (ofieyatny organ gr.-kat. 
kapituły) znajdujemy dający dużo do myślenia 
„passus**. Jest to wezwanie do podległego ducho
wieństwa, aby Wpływało uspokajająco na rozma- 
miętnione polityką umysły. Aby fą ty lo  „do po
godzenia obu bratnich narodów, które — jakkol
wiek bądź rozstrzygnie się sprawa Galicy} wscho 
dmęj —  zawsze będą. musiały razem żyć, a dobro 
Ich obu wymaga, aby już raz nastąpiła bratnia 
zgoda, przyznając jednym i drugim równe prawa 
do kultywowania swych narodowych i społecz
nych sprąw“. •

Wobec dobrze znanego dotychczasowego 
stanowiska św. Jutra, wezwanie to jest nader zna 
mienne. Możtlfwe, że oddalenie od głównej spręży
ny intryg, jaką jest ks. Szeptycki, wpłynęło tak 
trzeźwiąco na pozostałych ojców. W  każdym 
razie wbrew swym tradycyom wykazał św. Jw , 
że potrafi iść z duchem czasu i ęągiąć swe aspl- 
racye do konieczności chwili bieżącej.

Poza tern jest to jeden przyczynek więcej do 
powszechnie dokonującej sfę zmiany frontu wśród 
galicyjskich Ukraińców. Przez Berlin, Wiedeń, 
Pragę, Londyn i Moskwę do najbliższej Wareza- 
wy.

Zm ierzch nie-bogów.
Lwów, 21. grudnia.

O obecnych nastrojach wtśród petruszewi- 
czowskiego obozu przynosi wiedeńska „Ukraina** 
następujące wiadtrmośai:

Wiedeńska ukraińska emigracya jest po tar
nowskiej najliczniejszą; i „najwyżej postawiona**. 
Nie mówiąc już o tern, że z pięciu członków b. 
Dyrektoryatu przebywa tu czterech, z których 
jeden jest równocześnie „dyktatorem** z caiym 
aparatem państwowym przy sobie, aby rządzić 
podległą garstką emigrantów, — są tu dwa po
selstwa (jedno z ramienia tego wszechpotężnego 
dyktatora, drugie reprezentuje ów tajemniczy 
„rząd**-, którego nie można się doszukać), cały 
szereg komitetów niezliczonych partyj, mnożą
cych siię codziennie na wzór organicznych komó
rek, ! znaczna ilość „dzikich** byłych daialacźy.

Życie kolonii cechuje zupełne oderwanie od 
rzeczywistych potrzeb narodowych i niesłycha
na drobnostlkowcść. Codziennie nowe plany zba
wienia Ukrainy z zastrzeżeniem kierującej roli 
dla autora planu, nieustanne przywracania i oba
lania nieistniejących rządów, niezliczone noty i 
przestrogi pod adresem wszystkich rządów świa
ta, wzajemne wie>kię i małe intrygi i plotki' wie
deńskich kawiarń.

W śród takiej to atmosfery o d b y ta  się akt

agonii „Zuitzu**. Jak na „36 milionowy naród** — 
trochę za cicho j za. smutno.

„ U k r a i n a t t

Lwów, 21 grudnia.
(n;) Wczoraj pojaw? się wę Lwowie w  sprze 

daiy  ł Nr, tygodnika pod powyższym tytułem, 
wychodzącego w Wiedniu. W ydany w nader efek 
tdwnej formie, w dwóch tekstach (ukraińskim i 
francuskim) — jest ten tygodnik organem „Poli
tycznego Komitetu Nacyonalnej Ukrainy**. Pro
gram tego komitetu opiewa następująco: zwol
nienie Ukrainy z pod bolszewickie; okupacyi, od
rodzenie ^jednoczonej ukr. narodowej demokra
tycznej republiki, wstąpienie tej republiki dó skła
du en tenty i sojusz jej z Francyą i Polśką. Dalej 
walka z germanofitską propaganda i rosyjsko- 
niemiecką monarchrstyczną reaucya. Komitet re
zygnuje z usług ukr.- emigracyi, która „dawno zu
pełnie oderwała się od narodu, nie zna i me ro
zumie jego potrzeb życiowych, sama siebie zdy
skredytowała f 'wykazała zupełna niemoc w kie
runku wyświadczenia choćby drobnej realnej po
mocy ukr. sprawie.**

Komitet w  pełnym swym składzie pracuje na 
terenie Ukrainy. Za granicą przebywa jedynie 
przewodniczący i roprezenfacya Komitetu.

Z ży c ia  m ło d z ieży .

Zjazd młodzieży w W inie.
(Od naszego specyąlnego korespondenta.)

Wilno, 18. grudnia.
II. Ogólny Zjazd Polskiej Młodzieży Akade

mickiej -rozpoczął się 17 b. m. o godz. .11 rano 
mszą św. w ‘kościele Akademickim 'św. Jana, którą 
odprawił i podniosłem kazaniem uświetnił kś. bi
skup Bandu rski.

O godz. 12 w poł. następuje otwarcie Zjazdu 
w Uniwersytecie. Zagaja i prowadzi zebranie p.

Paprocki z W arszawy. Wita gości, przedstawicieli 
młodzieży francuskiej i belgijskiej, której zębrąnr 
czynią owacyę. Wznosi okrzyk na cześć Wilna i 
umarłych bohaterów. Odczytuję depesze: od mar
szałka Sejmu, witającego Ziazd imieniem Sejmu, 
od biskupów, o cl rektorów Politechniki warszaw
skiej, lwowskiej i lwowskiego Uniwersytetu.

Następnie burzliwa owąęya na eześć honoro
wego przewodniczącego Zjazdu Naczelnika Pań
stwa, jako wskrzesiciela uniwersytetu w  Wilnie, 
na cześć gen. Żeligowskiego, oraz ponownie na 
cześć młodzieży francuskiej I belgipskiBi, Imieniem 
której przemawia delegat młodzieży belgijskiej.
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Po kolejnem powitaniu zjazdu przez przedsta- 
łwłcieli prasy, rządu i młodzieży wileńskiej, uclrwa 
Jono przez akiamaeyę

wyraz id: I) Hołd wałczącym i poległym w
walce o niepodległość Ojczyzny wraz z zapewnie- 
rłera, że w  razie potrzeby cała młodzież stanie do 
Walki o Wilno.

II) Hołd Górnoślązakom, wraz z oświadcze
niem, Iż decyzya Ligi Naród, jest krzywdzącą i że 
z tenysię nic pogodzimy.
; III) Hołd młodzieży Lwowskiej,
P = =    =  = ....= =

W ysiać: IV) Depeszę hołdowniczą do Naczel
nika Państwa. (Burzliwa owacya).

V) Depesze do: gen. Żeligowskiego, marszał
ka Sejmu i prezydenta ministrów'.

Na tom zakończono pierwsze plenarne posie
dzenie.

Program dalszych obrad o-bejmuje: sprawo
zdanie Komftetu Wykonawczego i środowisk, u- 
konstytuowanie się komisy i, obrady poszczegól
nych komfeyi, wnioski lcomrsyi i dyskusye.

Ł.K .

Organ!zacy} s?m 3p:moccw' mł dzieży Jwowskiej szkjł wyższ.
Nonierencya Centrali Samopomocowej z reprezentantami prasy, Apatya społeczeństwa 
wobec potrzeb akademików. — Pomoc Stowarzyszeń amerykańskich. — Bratnia Pomoc uni
wersytecka. — Jej finanse. — O pracę i mieszkania dla akademików. — Wzajemna pomoc 
Medyków. — O bibliotekę Studentów Medycyny. — Nieobywatelskie stanowisko większości (

księgarzy.
Lwów, 21. grudnia, 

(g) Z inieyatywy Akademickiej Centrali Sa
mopomocowej we Lwowie, odbyła się wczoraj 
vr gmachu Domu Akademickiego konfereneya 
przedstawicieli wszystkich stowarzyszeń samo
pomocowych, uczącej się młodzieży szkół wyż
szych z reprezentantattri prasy, a w- następstwie 
tego

zwłeoaanie wszystkich agend towarzystw 
samopomocowych

tj. Domów Akademickich, Bratnich Pomocy, Kół 
Studentów, Studentek, Bibliotek, Kuchni etc.

Bardzo szczęśliwą i na czasie była myśl za
poznania szerszego społeczeństwa drogą prasy z 
działalnością samopomocowy młodzieży uczelni 
wyższych, której położenie w obecnych czasach 
(staje się niezmiernie trudne. Wraz z powracają
cymi normalnymi stosunkami, wzrasta liczba 
^kształcących się a przynajmniej pragnących się 
kszt&lcić zdetnobiJrzowanych żołnierzy i ofice
rów, a

jednym r. pierwszy ca obowiązków spolecsseń- 
stwa jest depomódz

łm do osiągnięcia tego celu. Młodzież lwowska 
rozumiejąc, iż beż własnej pracy w tym kierunku 
niczego nie dokaże, z niezwykłym nakładem ener 
g3 i pomysłowości stwarza sobie, lub też urucha
mia dawne agendy tego rodzaju, kołace do wszy
stkich drzwi, korzysta z wszystkich możliwych 
sabwencyi i darów, lecz mimo to

położenie większości studentów jest roz
paczliwe,

*  setki akademików muszą rezygnować ze stu- 
dyów i wyjeżdżać na prowincyę, już choćby z te
go powodu, te  przy całej zapobiegliwości komi-

UHRZY BANDlKOWSKI.

Listy z prcwrncyi.
Sensacya! Sensacyia! Burza w grudniu, bły- 
sfarrMe, grzmoty! — Dziwne zjawiska świetl

ne! — Mór!
Zakliczyn, niechże la, 18. grudnia.

Nareszcie mam i ja swoją sensacyę i to w nie- 
dzielę, kiedy ̂ przeważnie nudy są przechodzące 
wszelką „imajna<^ę“. Zrobiło tni tę sensacyę ła
skawe niebo — w  doslownem znaczeniu.

Mianowicie pierwszy raz w życiu widział.m 
•w ztaśe burzę z grzmotami i błyskawicami, któ- 
irytn towarzyszyły i hme ciekawe zjawiska świetl
ne. Leicz najlepiej będzie, jeśli opiszę wszystko po 
porządku. *.

W  sobotę byl mróz, wcale nawet ręgi. Nie 
patrzyłem na termometr, wtep nic wiem, ile było 
stopni, jednakże na niedzielę spodziewałem się 
mrozu jeszcze większego. Co się w administ*acyi 
niebieskiej stało, nie wiem, lecz ku memu wk-1- 
łcieoin żdziwieniu w niedzielę rano zaaważyłem, 
jże na dworze jest paskudna odwilż. Dzień byl o- 
hrzydSSwy, mokry, śnieg stajał z niesłychaną szyb 
kością a podwórze i ogród pokryły się ogromne- 
imi kałużami. Było prawie zupełnie cieermo.

Naraz zerwał się wiatr. Rozpędzi! Fochę 
czarne chmury, ale słońce, jakie z poza nich wyj
rzało, miało nieprzyjemnie trupi, blady blask. Byty 
to jednak tylko krótkie hłysfci, przeanSające prędr

tetów nie sposób im zapewnić we Lwowie dachu 
na<d głową i kąta, gdzieby mogli spokojnie konty
nuować swą pracę.

Imieniem
Akademickiej Centrali Samopomocowej

zapoznał dziennikarzy ze stanem agend samopo
mocowych przewodniczący Centrali p.- Adamiak, 
poruszając w  krótkiem przemówieniu najważniej
sze sprawy, o których poparcie najeżałoby się 
zwrócić do starszego społeczeństwa. Koła samo
pomocowe uniwersytetu lwowskiego robią wszy
stko, co w  tych warunkach uczynić można, stara
jąc się bądź to o zajęcie dla kolegów, w urzędach, 
bąęlź to o lekcye, co wszystko jednakże okazuje 
się niedostateczne. Przyczyną tego jest obojęt
ność zarówno starszego społeczeństwa na dolę 
studentów, jak i wielkiej części samej młodzieży, 
która na uniwersytecie, w przeciwieństwie do 
techników lwowskich, nie dość masowo przystę
puje do związków samopomocowych. Niemiłe to, 
lecz trzeba podkreślić, że misy© zagraniczne oka
zują więcej zrozumienia dla tych spraw, niż swoi, 
a pomoc amerykańskich stowarzyszeń jak YMCA, 
oraz Federacyi Wszechświatowej Akademików 
Chrześcijańskich, jest naprawdę godna niezmier
nej wdzięczności.

Przewodniczący
Bratniej Pomocy Uniwersytetu Jana Kazi

mierza,
p. Tyszkowski, po krótkjgi' wstępie skreślającym 
hrstoryę tej przeszło pół - wiekowej Instytucyi, 
przystąpił do cyfr. I tu także okazuje się, w jak 
znacznej części na pomoc dla naszej młodzieży, 
składają się dary amerykańskie. W kuchni Towa
rzystwa, gdizae stołuje «ię około 700 studentów,

ko i po których zapadał zmów gęsty, popielaty 
zmrok. Wicher dął wciąż.

W południe dzień był chmurny ale względnie 
normalny.

Po południ* wicher stał się mocniejszy i dął 
z siłą wciąż wzrastającą przez kilka godzin. Koło 
godziny czwartej zaczął już imponować. Cała gru
pa tęgich sosen, rosnących niedaleko (mego domu, 
kłaniała się aż do ziemi. Szum był potężny, orga
nowy, Kiedy wyszedłem przed dom, spostrzegłem, 
że na gościńcu niema żywej duszy. Zauważyłem 
też, że wiatr jes± ciepły. Zdaje mi1 się, dął z połu
dniowego zachodu.

Zciemmilo się prędko, to znaczy, zapadła noc, 
która jednak, mamo chmur przewalających się po 
niebie, nie była zupełnie czarna. Tu i ówdzie w i
dać było gwiazdy, w rzeczywistości zaś noc świe 
ciła jakby własnym, blado-niebieskawym, elektry
cznym blaskiem.

Kiedy zapalono lampy, zabrałem się do pisa
nia.

'Jednakże wicher, choć już niemal huragano
wy, dął z wzrastającą silą i wreszcie zmienił srę 
w  jeden bezustannie huczący gram. W pewnej 
cfawfli żona wpadła do mego pokoju, wołając:

— Widziałeś? Całe niebo stanęło w ogniu!
— W  jakiry zmów ogniu?
— Błyskawicy nie widziałeś?
— Nie.
— A słyszysz, jak grzmi?
— To grzani?
— Grzmi!

przeszło 500. porcyi (wprawdzie tylko po 216 gra
mów dziennie) dostarcza ACA. (misya Hoovera). 
Resztę prowiantów zakupuje Towarzystwo z fun
duszów własnych. Ceny są bardzo nizkie: obiady 
30. kolacye 20 m!k. Ponadto wydaje się o k o I o  50 
olńadów i kolacyi dziennie bezpłatnie. Łatwo zro
zumieć, że dochody z tych opłat nic mogą ani w  
części pokryć wydatków, które na same tylko 
ziemniaki i opal tej zimy wynoszą dwa miliony.

Pomoc finansowa 
polega na krótkoterminowych pożyczkach, w 
wysokości od 2 do 4 tysięcy m k, a kwota ta od 
stycznia przeniosła już ćwierć miliona marek. 
Poza tern zorganizowaną została pomoc odzieżo
wa, a w listopadzie zakupiło Towarzystwo mate- 
ryały ubraniowe i płótna za cenę 2 milionów' ma
rek. W tym wypadku niezmiernie cenną jest po
moc Światowej Federacyi Studentów' Chrześcijan 
o której wspomniemy osobno. Ponadto nieza
możni członkowie Towarzystwa otrzymują bez
płatnie pomoc lekarską i mogą korzystać ze 
Spółdzielni żywnościowej, której obrót miesięcz
ny dorasta około miliona marek.

Jednym ze środków samopomocy jest po
średnictwo pracy, oraz pomoc mieszkaniowa. Tą 
drogą też zwraca się młodzież do szerokich sfer 
społeczeństwa w nadziei, iż obywatelstwo nasze, 
zawsze tak chętnie przyczyniające się do godzi
wej sprawy, i w tym wypadku poprze jej starania. 

Obowiązkiem bowiem społeczeństwa lwow
skiego

jest zarówno ułatwianie w uzyskanJadh pracjy 
(ptzedew»*ystkiem możliwie płatnych Iekcyj), o- 
raz zdobywania mieszkań dla kształcącej się mło
dzieży polskiej. 1

Gorętsze, serdeczniejsze zainteresowanie sie 
rzędu oraz szerokich kół społeczeństwa tecni 
sprawami, leży nie tylko w naglącym interesie 
tegoż społeczeństwa, ale i w interesie jego wła
snej godności

Akademik uważany w Niemczech za kogoś 
na wyjątkowych, w znaczeniu dodatniem, 

prawach,
za rodzaj cywilnego oficera, nie może i nie powk 
nien stawać się paryaąem bez domu i odzieży. 
Ci, którzy niebawem staną się sami. miąższem 
społeczeństwa, jego Intel igencyą, mają prawo 
spodziewać się pomocy od swych starszych braci.

Imieniem
Wzajemnej Pomocy Medyków 

przemawia! p. Alter wykazując te same innie! ■ 
więcej niezawsze zaspokojone potrzeby, jakie się 
spotyka i w innych kołach studenckich. Do naj
główniejszych należy niedola mieszkaniowa. Tym 
razem wprawdzie tj. z początkiem roku akade-

— A ja myślałem, że to wiatr.
— Nie wiatr, to grzmot. Byiam właśnie na 

dworze drewutnię zamknąć, kiedy błysnęło a po
tem rozległ się długi, silmy grzmot. Och, jak tam 
nieprzyjemnie! Wciąż takie dziwne odgłosy, zdaje 
się jakby ktoś chodził. . .

Żal mi było, żem nie widział tej błyskawicy, 
ale — pracowałem dalej.

Wtem wpadła gospodyni.
— Proszę pana, jakie dziwne światło na nie

bie! Widział też kto coś podobnego! Smuga ognia 
clzrwma!

Wybiegłem przed dom.
Noc wyła wichrem, ale nie była zupełnie ciem

na — mimo chmur. Nad ziemią wisiało blade, wi
dmowe światło. Gwałtowny, lecz ciepły wiatr 
niósł śnieg a równocześnie z dachu, dźwięcznie 
śpiewając, ciurkiem lała się rynnami woda. Od za
chodu ciągnęła olbrzymia i czarna chmura, zaś 
tu i ówdzie wśród obłoków widać było aksamitu o- 
niebieskie szmaty nieba. Widok niby zwykły ale 
przecie tający coś nieokreślenie niesamowitego.

Ledwo znalazłem sig w sadzie, buchnęło w 
południowej stronie nieba wielkie zielone światło- 
błyskawica! Tuż po niej odezwał się grzmot — 
nic ten huczny, potężny grom burzy letniej, lecz 
jakieś ponure, niemal upiorne, głuche warczenie 
czy dudnienie.

Zaś na zachodzie istotnie płonęło jakieś dziw
ne światło, nie zorza zachodnia, lecz r«'iby pas bla- 
do-żółfawegc. ruchomego ogn:a. Ta smuga ogni
sta wyglądała. iakbv chciała zsunąć sie i rusunt
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uAdriego, dzfękl staraniu Twa wszyscy koledzy 
którzy zaglosill sfę w sekcyi mieszkaniowej, po
mieszczenie znaleźli Trudności jednak na przy
szłość to nie rozwiązało. Kwestya mieszkaniowa 
łąrzy się ściśle z opałem, na którego koszta wy
dało już Towarzystwo tej zimy 700.000 marek i 
taka jeszcze kwotę musi wydać przed wiosna 
Mieszktiira znajdują się w trzech domach, tj. 
przy ul. .Krasińskiego 25, ii Mochnackiego S i 1 ul. 
Pijarów 6, a wszystkie obejmufa razem ubka- 
cyi zamieszkanych przez 130 kolegów. Gorzej 
przedstawia się sprawa lokalu kuchennego, który 
stworzono w dawnej hali maszynowej, byłej E- 
łektrowni m., lecz który iirąga najprymitywniej
szym pojęciom hygieny. Co do aprowfzacyi, to 
Towarzystwo, dzięki Atmerykańrklej Misy i. skąd 
o a pierwszego stycznia będzie otrzymywrać 100 
porcyi, będzie mogło wydawać dla 160 kolegów 
obiady i k/lacye.

Referent podniósł kwestyę koniecznej dla stu. 
dentów medycyny

rekonstrukcj i biblioteki,
której iwSjęgozbiór dość wielki ma jednakże zna
czenie raczej zabytkowe, a dla celów naukowych 
potrzebne są najnowsze podręczniki lekarskie. 
‘Pizy sposobności podkreślił leż dar dr. Stanisła
wa Mycielskiego, na rzecz biblioteki w kwocie 
SU.000 marek, oraz obywatelskie postępowanie A- 
kademii Umiejętności w Krakowie, która zniżyła 
swe wydawnictwa dla bib? o teki o 50 proc., oraz 
księgami Altenberga i W endego, 'którzy przyznali 
ulgę 20 ptoc. Natomiast inni wydawcy nie raczyli 
zupełnie na pismo Towarzystwa ottattwiedzieó. 
Jest to zupełnie niezrozumiałe, wysoce nieoby- 
watełskie postępowanie PT. Nakładców, tern wię
cej, że lAga ta nie przekracza minimalnego rabatu 
dawanego zwykle Tozsprzedawcom.

Zebranie w sprawie 
rbrońców Lwowa.

O pielą rtad Obrońcami. — Dotychczasowe 
praoe. — Utworzenie osobnej sekciyi. — Skon
solidowanie ałtcyi. — Rejestracjya rtbpońoów 

11 komitetów lip.
Lwów, 21. grudnu.

Jak' doniosły dzienniki, dnia 22 listopada b. r. 
rtconsitytuował się ostatecznie Związek Obrońców 
Lwowa. Pierwsza troską Rady Zawiadowczt ;, wy 
lonionej na icm Zebraniu, jest obecnie — poza ca
łym szeregiem innych nader doniosłych spraw — 
sprawa opieki nad obrońcami Lwowa z lis Dopada

na kraj. Czasami rozdzielała się na cały szereg 
punktów ognistych, poruszających się widmowo, 
jak pary  ognistych cezu, to zaiowu zlewała się w 
jednolity, coraz silniej świecący pas. Zaś równo
cześnie wciąż warczał ten dziwny, stłumiony, ni
gdy jeszcze nie słyszany grzmot.

I zno wu błyskawica i znów to posępne War
czenie. . .

Straszno?
Prof. Ernst z łatwością i z właścrwym sobie 

pobłażliwym uśnrechem natychmiast wytłuma
czyłby mi to zjawisko. Ja sam wiele czytałem 
choćby w naszych/tylko dziennikach o burzach zi
mowych z błyskawicami i grzmotami — niemniej 
wrażenie jest niesłychanie nieprzyjemne. Trzeba 
widzieć to przerażenie w przyrodnie, jak drzewa 
czarne się gną, jak konary Sch prężą się konwuK 
lynie w  męce, jak wszystko wyje ze s trach u ... 
A wicher dmie i ryczy i huczy i szum i. . .

'Przez płot ujrzałem jakiegoś chochoła.
Stał sobie samotny w środku ogrodu sąsiada, 

taki sam.ute.iki jak w  „Weselu** Wyspiańskiego.
— Tam do dyabła! — pomyślałem. — Jeszcze

1 ter gotów mi się zwalić w  gośc*nę w tę przeklę
ta noc!

Uciekłem db domtf.y
Stara MScia była przerażona.
— Błyskawice 1 grzmoty w zimie? — jęczała. 

Sześćdziesiąt lat żyię a czegoś podobnego jeszcze 
hle widziałam. Wielki mór będzie tego roku, zoba
czy pan, hędą ludzie umierali jak muchy.

Na razie skończyło się to fatalnie dla mnie. 
Kolacya była pod ostatnim .psem.

1918 r. Od chwali powstania Z. O. L. obrońcy Lwo 
wa zwracają się do nas ze ws^ysfkieml swojemi 
biedami 1 potnzebami, jako do tych, którzy są ich 
stałą reprezentacyą. Istnieje już wprawdzie sze
reg instytucji, zajmujących się opieką nad obroń
cami Lwowa, jednak obrońcy mało z nich korzy
stają, ponieważ po prostu nie wiedzą gdzie, do 
kogo i w  jakiej sprawie mają się zwracać. Wobec 
tego Rada Zawiadoweza Z. O. L. widzi się zmu
szoną ująć akcyę całą w swe ręce, zwłaszcza że 
sprawa opieki nad obrońcami Lwowa, względnie 
ich rodzinami, wywołała w ostatnich czasach ży- 
wą dyskusyę praaową. Sprawa ta istotnie nader 
piekąca i obecnie weszła już w stadyum, w  którem 
tylko energiczna, planowa akcya odi/ieść może 
odpowiedni skutek, uśmierzyć rozgoryczenie, pa
nujące w szeregach obrońców Lwowa, usunąć 
sceptycyzm, jaki coraz silniej ogarniać poczynał 
znaczną ich część.

Dotychczasowe prace wspomnianych fnstytu- 
cyi były to akcye drobne, sporadyczne często, bez 
szerszego planu przedsięwzięte 1 dlatego mające 
charakter nieco może dorywczy. To też ich praca 
usilna — wszelkiego zTesztą uznania godna — n:e 
mogła jednak przynieść takich owoców, takich 
sprawa ta w  obecnych czasach specyałnie wyma
ga, dlatego utworzona została w  łonie Rady Za- 
wiadowczej Z. O. L. osobna Sekcya opieki. Jej 
zakres działania rozciąga się na wszelkie działy 
opieki nad Obrońcami Lwowa, poległymi f żyjący
mi, zwłaszcza inwalidami — oraz ich rodzinami — 
z yryjątkiem tylko sipraw przydziału ziemi, dla 
których, z powodu szczególnej ich ważności a two
rzona została osobna Sekcya. P h i wszem zada
niom Sekcyi opieki ma być skonsolidowanie całej 
akcyi, skoordynowanie działania poszczególny ’h, 
sprawą opieki nad obrońcami Lwowa zajmujących 
sfę organiźacyj, stworzenie odpowiedniego szero
kiego planu, a następnie rejestracya, z jednej stro
ny tych wszystkich obrońców Lwowa, którzy rze 
czywiście pomocy — 1 jakiej pomocy — potrzebu
ją, z drugiej zaś wspomnianych wyżej tnstyhtcyl, 
komitetów, zrzeszeń i t. p , które tą sprawą się 
zajmują. W  dalszym ciągu, na podstawie porów
nania rejestracyi z zasadniczym planem, wzmo
cnienie, względnie: zapoczątkowanie akcyi w  *yJi 
kierunkach ooieki, w których ona dotychczas albo 
niedostatecznie prowadzona albo wcale pTowadzu- 
na nie była.

B y powyższe zamierzenia w  czyn wprowa
dzić, pozwala sobie Rada Zawiadoweza Z. O. L. 
zaprosić niniejszem w sfystkie, zajmujące się spe- 
cyainie, lub ubocznie akcyą pomocy dla obrońców 
Lwowa zrzeszenia, onganizacye, komitety, osoby 
i t. d. na zebranie, które odbędzie się dziś o godz. 
7 wiectzoram w  sali i. Uniwersytetu {stary gmach, 
ul. św. Mikołaja 1. 4).

Zebranie to umożliwi zarówno wspomnianą 
wyżej rejestracyę owych organizacyi, jak i stwier

- „g a z e t a  . w ie c z o r n a *

P o  3104cy d la
Pow rót w ygnańców . — W zruszający Hst. — i 

tot pom ocy dla Sybiraków .
Lwów, 21. grudnia.

(mg) Los Sybiraków , pow racających do 
Polski w najnieznośniejszym czasie i najokrop 
niejszych w arunkach, w zruszył głęboko lwów 
skie społeczeństw o. Na razie zujęła się p rzy 
byłym i (zw anym i niesłusznie „uchodźcami**) 
sekcya opieki dla uchodźców K. B. K. — wnet 
zaś pospieszyła z pomocą i datkam i publicz
ność i rzucono m yśl zaw iązania osobnego Ko
mitetu opieki nad nimi.

Spraw a napraw dę godna jak najw iększe
go wysiłku i to bez zwłoki. Pam iętać należy, 
że są to ci, lub dzieci i wnuki tych, co w św ię
tym poryw ie rzucili w szystko dla idei w śkrze 
szenia Polski, skazuiac tern samem  Siebie i 
swe pokolenia na tułactw o, nędzę i odcięcie od 
św iata kulturalnego. Pozbawieni nauki i wszel 
kiego życia um ysłowego, synowie rodów  szla 
checkich stali się ubogimi duchępa p rostaczka
mi, którym  czasem tylko zabłysło z daleka 
św iatło myśli polskiej, zaniesione przez now e
go zesłańca. Jednak siew  rzucony pi zez oj
ców i przybyszów -rodaków  nie zaginął; w du
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dzenie, które z nlćb istotnie i szczerze mają zamiar 
tą akcyą się zajmować. Dlatego konipcznem jest, 
by wszyscy interesowani przedstawiciele zech le
li bezwarunkowo się zjawić.

S p r a n y  m i e j s k i e .

Lw ów , 21. grndnła.
Z CBRAD M IEJSKIEJ KOMISYI 

ELEKTRYCZNEJ.
(a) Onegdaj odbyło się pod przew odni

ctwem  wicepr. dr. Chlam tacza posiedzenie 
miftjskiej komisyi elektrycznej, na którem  na 
wstępie dyrektor zakładów  elektr. p. Tomicki 
zdaw ał spraw ę z ruchu miejsk. kolei elektv. 
przedkładając rozchody i przychody za mie
siąc listopad.

Następnie wyłoniła się kw estya  zniżki cen 
biletów jazdy tram wajem .

Na wniosek rr. Hingiera i Gajczaka u- 
chwalono, by ze względu na to, źe gmina p rzy  
stępić ma z wiosną do now ych wielkich robót 
inw estycyjnych, do tychczasow ą tary fę  tram 
wajową, mimo obniżenia się frekw encyi u trzy  
mać w dalszym ciągu.

W końcu na wniosek r. Gajczaka uchwalo
no zgodzić, się na przeprow adzenie kabla elek
trycznego oraz ustaw ienie transform atorów  do 
m łyna iniż. Dom aszew icza na Snopkowie oraz 
do państw . Zakładu obróbki drzew a na Bodpa 
rówce.

2 MIEJSKIEJ KOMISY! GAZOWEJ.
Knmisya gazow a pod przewodnictwem  

wicepr. dr. Stahla uchwaliła jednomyślnie za
ciągnięcie w m inisterstw ie robór publicznych 
bezpi ocentowej pożyczki w wysokości półto
ra miliona m arek jako część odszkodowania za 
s tra ty  poniesione przez Zakład gazow y w cza 
sie inw_azyi ukraińskiej. Pożyczka ta m i ” być 
z czasem odpisana. -

Następnie przyjęła do wiadomości budżet 
Zakładu gazow ego na r. 1922.

SPRAWA REKLAMY W  WOZACH TRAM
WAJOWYCH.

T ow arzystw o reklam y T argów  W schod
nich „Fam a“ wniosło do M agistratu petycyę u- 
biegaiąc się o oddanie tem u przedsiębiorstw u 
praw a raklam ow ania firm kucicekieh w w o
zach tram w ajow ych I na latarniach gazow ych 
ulicznych za pewnym  czynszem  roezrym .

Spraw ą tą zajmowały się na rstatniem po
siedzeniu miejskie kom isye elektryczną i gazo 
wa. iPo dyskusyaeh, z rozm aitych powodów 
nie powzięto uchw ały odraczając załatwienie 
sp raw y do następnego posiedzenia.

Sfybir& Rów !
)pleka nad mieszkańcami baraków. — Kmnl-
— W igilia i gw iazdka. -
szach ludzi, słaj^o w ładających językiem  oj
czystym , dźw ięczało zr.wsze jedno, nad 
w szystko silniejsze słowo, które przetrw ało  w 
nich na wygnaniu pó? w ieku: _,Polska". Swiad 
czy o tem  list do K. B. K. nadesłany przez 
p rzybyłych  z Syberyi, z wsi Braiłowej. zało
żonej przez Polaków -zesłańców , skąu pocho
dzą goście zamieszkujący dziś baraki na Ja- 
nowskiem. Biję z tego listu tęsknota do Polski, 
jaką pałali tułacze przez długie lata, z jaką 
przybyli „nie dla ohleba, ale dla złączenia sfę 
i  swoją Ojczyzną* — bije w yraz nędzy i prze 
by  tych cierpień, a zarazem  pragnienie pracy. 
„Podajcie nam rękę — piszą — a będziemy 
wzorem  dla drugich"...

Dla zaw iązania Komitetu pom ocy Sybira
kom odbył się w czoraj w lec obywatelski w rą 
tuszu, ną którym  przew . sekcyi K. B. K. dyr. 
A leksatldrow iczówna i ks. Grodzieński zdali 
spraw ę z tego, co dotychczas zrobiono. W ba
rakach m ieszka 488 osób, czyli 99 rodzin, 
wśród nich wiele dzieci, które w skutek głodu 
zimna i niew ygód podróży cierpią rozm aite cłw
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DLA STAŁEJ
P. T. KLIENTELI!

ŚWIĄTECZNA SPRZED A*. RYB, (SZCZU
PAKI, KARi IE, LINY) PO CENIE MAKSYMAL
NEJ ODBYWA, SIĘ BĘDZIE W HANDLU KO
LONIALNYM DELIKATESÓW I WIN, ANTONIEGO

MOORA I JERZEGO STACHOWICZA POD FIRMĄ
„ZAKOPANE" (LWÓW, AKADEMICKA L. 24.) 
W ŚRODĘ 21, CZWARTEK 22, i PIĄTEK 23. B M.

FIRMANCI POLECAJĄ RÓWNIEŻ SW ÓJ 
HANDEL FILIALNY PRTY UL. LEONA SA 
PIEHY L. 25, W KTÓRYM TAK SAMO. JAK 
W CENTRALI SPRZED AJE SIĘ WSZELKIE 
ŚWIĄTECZNE TOW ARY, MIĘDZY INNEMI: 
RODZYNKI SUŁTAŃSKIE, FIGI, WANILIĘ,1

CZEKOLADĘ. KAKAO, MAK, PRAWDZIWY
PSZCZELNY M ÓD PATOKA, OLIWĘ WLO- 
SKĄ, KAWĘ, HERBATĘ, CUKIER, ŚWIEŻE 
MASŁO DESEROW E, FRANCUSKĄ MU
SZTARDĘ. ORAZ WSZELKIEGO RODZAJU 
NAJPRZEDNIEJSZE WĘDLINY, JAK O TEZ 
NAJSZLACHETNIEJSZE WINA, WÓDKI, K O 
NIAKI, LIKIERY, FLASZKO WE PIW O, P O R 
TER LWOWSKI I ŻYW'iECKI. 4285

roby. T ransporty  nadchodzą niespodziewanie, 
; rudno zatem  przysposobić się na ich przyjazd 
P ierw sze pociągi były nieopalane, lecz obec
nie prez. B arw iczza iąda ł zawiadom ień ze sta  
cyi granicznych i w ysy ła  opalane pociągi. Na 
pomoc dla Sybiraków  zebrano w krótkim  cza 
Ne 322.000 m arek i założono stacyę posiłkową 
'na dworcu i herbaciarnię w barakach. Uczeni- 
C:0 gimn. król. Jadw igi zobow iązały się sk ła
d a ć  miesięcznie 40.000 m arek na utrzym anie 3 
dzieci. /

Pd^dyskusyi uchwalono zająć się urządzę 
niem wspólnej wigilii w barakach i gw iazdki 
dla dzieci i w ybrano szerszy Komitet bez róż
nicy party i, k tóry  podzielono na sekcye wigi
lijną i finansową. Zastanaw iano się też nad 
stw orzeniem  internatu dla dzieci i biura po
średn ictw a pracy.

Datki należy składać w K. B. K. uL Zyg- 
m untow ska 4, od 9 do I w południe.

Wspaniały dar na pomnik Konopnickiej.
Lwów. 21. grudnia.

Do Komftetu Budowy Pomnika Maryi Ko
nopnickiej. na rece rektora Jana Kasprowicza, 
prezesa Komitetu, nadesłano list następującej 
treści:

Ja niżej podpisany, syn kochanego miasta 
Lwowa zobowiązuję się złożyć na budowę pom
nika nieodżałowanej Świętej pamięci Maryi Ko
nopnickiej kwotę 500.000 mk. w naturze ti. w  ma- 
teryałach, jako to: drzewo na rusztowanie, deski 
na ogrodzenie miejsca budowy, szuter i piasek do 
budowy fundamentów betonowych pod pomnik,

Chynówwszystko loco wagon sta-cya kolejowa 
lub Starzawa.

Przy tej sposobności ośmielę się prosić, by 
Szanowny Komitet budowę pomnika jak najry
chlej rozpoczął, gdyż fundusze na uwiecznienie 
pamięci Tej wielkiej poetki 1 autorki „Roty" bez- 
wątpienia być muszą.

W tym też celu, oddaję wyżej wymienione 
materyaly dlatego w naturze — ażeby dać impuls 
do rychlsjszego rozpoczęcia budowy.

Łączę w yrazy głębokiego szacunku ftd. Pod
pisany Osiński Adam.

L kwidacya Komit tu
Obrony Państwa.

Sprawozdacie z czynoo&cL — Ofiarność u- 
rzędników państw. — Komlsya likwidacyj
na. — Projekt założenia Domu żołnierza. —
O kontrolę nad zbiórkami publicznemL —
Związek zrzeszeń pracujących dia kresów.

Lwów, 21. grudnia.
(mg) Wczoraj odbyto się posiedzenie Komi

tetu Obrony Państwa pod przewodnictwem wi- 
ceprez. dr. Stahla w celu zlikwidowania tej or- 
ganizacyi, którą zawiązano w chwili najazdu bol
szewickiego J a  opieki nad żołnierzem 1 tworze
nia armii ochotniczej.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego,, . R . . .  — T.    ..
dr. Wasuug przedłożył sprawozdanie.z działał- 1 J*’7: .  ?'’■ Lewicki podniósł zasługi wic* 
ności Komitetu za czas od 15. sierpnia z. r. do 15. a p 1 *“ • Wasunga. 
bm. Zestawienie kasowe przedstawia się nastę- . ™  długiej dyskusyi nad wspomnia rym! u o -
ntTiann- j ł®ktami przyjęto do wiadomości

U. 536.000 mk. Referent zwrócił uwagę na zasłu
gi gen. del. Gałeckiego i gen. Lamezana, którzy 
gorąco popierali na swych urzędowych stanowi
skach cele Komitetu, również gorliwie pracowali 
urzędnicy prokuratoryi skarbu z prez. Hamer
skim na czele, prowadząc kontrolę rachunków go
spód żołnierskich. Bucbalterka p. Spcbocka ofia
rowała Komitetowi bezinteresownie swą pracę.

Wydział wykonawczy polecił ostatniemu 
zgromadzeniu przeprowadzenie następujących 
projektów', w  celu przekazania ich innym, powo
łanym do tego stowarzyszeniom: założenie stówa 
rzyszenia przyjaciół żołnierza poi. i domu żołnier
skiego, zainieyowanie stworzenia organu kr.itroli 
nad zbiórkami puhlicznemi i zorganizowanie zrze
szenia, pracującego dla kresów wschądnich na 
gruncie politycznym i kulturalnym. W dyskusyi 

D- ' 1   o cz d{.

pipą co : ,
W pływy 11,317.492*31 mk. Zwroty składek 

zebranych przez dzienniki dla instytucyi 1 stowa
rzyszeń pokrewnych 785.872*26 mk., pozostaje 
10,.531.620*06 mk. Pożyczka z fund. bryg. Mączyń- 
skiego 700.000 mk., razem 11,231.620*05 mk. Sub» 
weneye 10,286284*49 mk. Zapas gotówki w kasto 
Ziemskim Banku Kredytowym i Małopolskim Za- 
kludzie odzieżowym 536.522*61 mk. Koszty admi- 
uistracyi 408.812*95 mk. *

Zasiłki: Pomoc (Ba uczącej się młodzieży
1 milion mk. Związek Harcerstwa polskiego Oddz. 
wc Lwowie 1 mil. mk. Na Dom żołnierza na ręce 
Komendy miasta i placu 1 mi?, mk. iA. O. A. O. I 
organizacye pokrewne 1,933.829*30 mk. Cele o- 
światowe żołnierskie 165.6Qp mk. Opieka nad żoł
nierzem chorym i zdrowym, zdemobilizowanymi 
i jeńcami 924.591*07 mk. Straż mogił polskich bo
haterów 20.000 mk. Gospody 1,173.608*08 mk. Po
darki J a  żołnierzy, Gwiazdka — Święcone 
1680.718*68 mk. Inwalidzi, opieka nad rodzinami 
żołnierzy poległych i jeńców 313.715 mk. OrganF 
zacye pokrewne KOP. 70.300 mk. Opieka uad 
powstańcami Górnego Śląska 1,004.522*16 mk. —  
Razem 10,286.284*49 mk.

Mówca podniósł osobliwą ofiarność urzędni
ków państwowych, od których pochodziła trzecia 
cz^ść zebranych kw ot

Obecnie pozostaje jeszcze fundusz zapasowy,

sprawozdanie, 
wyrażono podziękowanie dr. Wasungowi, dalej 
dr. Oałeckiemu, gen. Lamezanowi i wszystkim, 
którzy spieszyli z pombcą.

Wybrano komitet likwidacyjny, z ło im y  ^ 
pp. wiceprez. dr. Stahfla, wfceprez. Obirka, p. 
Bogdanowiczowej, dr. Wasungą 1 p. Dobrzyń
skiego. Komitetowi temu polecono zainieyowanie 
rzuconych myśli, mianowicie stow. przyjaciół 
żołnierza 1 domu żołnierza w  porozumieniu z K-
O. Ż. P., wydziału międzystowarzyśzeniowego 
dla kontroli zbiórek wspólnie z władzami, towa
rzystwami zbierająeemi składki, oraz Ligą samo
obrony społecznej, która już tę rzecz projekto
wała, wreszcie stworzenie związku stowarzy
szeń kresowych w porozumieniu ze zrzeszenia
mi, pracująceml w tej myśUl.

Pozostałą gotówkę rozdzieli się między KOŻP., 
Straż mogił poi. bohat, Ligę kobiet, Związek o- 
brońoów Lwowa i Komitet wileński

Prawica lewicy poetyckiej 
na estradzis.

jaką jest, w literaturze poezya futurystyczna, moź- 
naby nazwać — prawym. Poezya Wierzyńskiego 
bowiem i Przysieckiego w pośród wulkanicznych 
wybuchów Tuwima, rewolucyjnych stref Słonim
skiego, biblijnych piłeń WfttBna (nite mówiąc już oi 
rzecznikach bardziej skrajnego kierunku), czyni 
wrażenie czegoś-— wręcz passy wistycznego. Ta 
niepokalana w swej rytmice, dziwnie zawsze czte- 
rowierszowa strofa obu poetów, którzy kochali 
się w Staffie, ta, ć£Lhka assonansów itp. Śgraczefc, 
sztuka rymowania, owe tematy radości z tego, że 
się jest (u Wierzyńskiego) lub smutku, że się jest 
nie dosyć (u Przysieckiego) mają bardzo niebez
pieczne analogie w  utworach Młodej Polski.

Wierzyńskiego i Przysieckiego znamy z icbt 
trzech tomików, które zdobyły sobie zasłużony 
sławę, jako rzeczy skończone pod względem mae- 
stryi poetyckiej. Szczególnie Wierzyński porwał 
przed dwoma laty czytającą publifczność wwym 
pierwszym zbiorkiem, z którego tryskała niekła
mana radość życia, a więc motyw tak rzadki w 
naszej słowiańską ponurością owianej poezyi. Ła
twe „zajpoznawanie" Lwowa z tymi poetami było* 
aby rzec prawdę — może zbyteczne, bośmy ich 
znali, a uczynienie "tego w formie, w jakiej się ta 
stało, jest ryzykowne. Poeci więcej, niż kto tany, 
powitani wiedzieć, że mało jest publiczności, którą 
umie słuchać wierszy, zwłaszcza jeśli nie mówi 
ich — zawodowy recytator. A wiadomo, że nap 
gorzej ze wszystkich mówią swe utwory sami au- 
torowie. Być może jednak, że brak ten równowa
ży dla słuchacza (przeważnie sooba) okoliczność, 
iż wygłasza) je sam twórca. Odgrywa tu więc rolę 
raczej moment pewnej sensacyi czysto psycholo 
gtczwej, niż artystycznej.

Dzięki temu też, poeci, których słyszeliśmy 
wczoraj, pomkno nieszczególnej techniki recyta
torskiej, wzbudzi! swymi utworatrń gorący po-, 
klask. Po pierwszej, mniej świetnej części, % po
wodu Sż obejmowała ona rzeczy już zawarte vr 
ogólnie* znanych zbiorkach, druga część recytacyi, 
wypełniona utworami nowymi, zaprawdę zasłu
żyła na aplauz, jakim darzyła twórców publicz
ność. Odnosi się to głównie do recytowanych 
przez Wierzyńskiego: ,jLfctów z podróży", „Czar
nej Muizy“ i wiersza poświęconego wspomnieniom 
dzieciństwa. W  utworach tych poeta zrzuca z sie
bie maskę rozkapryszonego dzieciaka 1 staje sią 
— jakby dojrzałym. O nowych rzeczach P rzy
sieckiego, ze względu na niezbyt wyraźną jegfl 
dykcyę, trudno coś rzec.

Wieczór uświetnił swą fntrodukcyą Stanisław 
Wasylewski, fl#fgrywafąc w  sposób wdzięczny ro
lę pośrednka! między publicznością a poetami 
Prelekcya Parandowskiego opracowaną ? wygło
szona bardzo dobrze, mogła byki starczyć sama 
za przedmiot wieczoru literackiego.

. J, O.

Bpian i rainrJa! plnfnn Szholf 
trpnśtl facji ta r .

Lw ów , 21. grudnia.
(o) Zapisana najchlubniej w opinii lwow

skiej s2koła zręczności Łucyi W ieser urządzi
ła przedśw iąteczną w ystaw ę i rozsprzedażl 
sw ych w yrobów  w szkole p rzy  ulicy Sokoła 5 
oraz w oknie w y staw o wem p. W oźniaka.

S ą tu nowe. prześliczne puzderka na bi- 
żu teryę i cukierki, kasety  m alowane, flakoni
ki smukłe, kształtne gdyby ze szkła, gusta 
przepiękne, cel m arzeń każdej elegantki, ram y 
dla fotografii, tace, garn itury  dla palaczy, ka
lendarze. teczki. '

A w szystkie te arcydziełka noszą piętno 
w ytw ornem  smaku oraz dużego artyzm u.

Pani W ieser w kadym  roku rozszerza za-
Lwów, 21. grudtlfa.

Pomysłowy w urządzaniu wieczorów, Zwią-, „ 1V^ ,  „  M u ,m  , umi rozszerza za
zek literatów lwowskich zapragnął zapoznać nas 'k res sw ej p racv  i daje rzeczy  coraz piękniej 
wczoraj z jednym z odłamów grupy poetyckiej sze coraz subtelniejsze.
„Skamandra**; z odłamem, który w owej lewicy,! To też cacka te zdobvw aia coraz więcej
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N A  G W I A Z U a n  i  N O W Y  H O Rir
polecamy: rękawiczki i pończochy, oraz modne towary 

dla pań po znacznie zniżonych cenach. 4257

„lliiaissga” i. s.

Patryota i złodziej. Przód kfiku dniami poda- 
JTsfpi' pud powyższy-iu tytulem wiadomość o rze
komej dcfrauikcył 600.000 popełnionej w ,Xrajo- 

j .wyift Scjtizic zbuut chudoby u Lwowi" przez u- 
rzędnika lej irastyiucyi p. Hrrniaka. Jak s-kj.prze-* 
Konaliśmy padjfśmy ofhtrą omyłki, albowiem wia
domość powyższa nic odpowiada prawdzie.

TOREBKI DAMSKIE
„ M -K S W fc K ’ ^ ‘% M i l ’, Ul. btlillftW  i. 17.

manicure, portfele, teki im^akta, 
TORBY i WALIZKI do podróży, 
na G W IA Z D K Ę  p o le c a

wielbicieli zw łaszcza, że są  jakby stw orzone 
jna podarki — w itane z praw dziw ą radością.

W  czasie T argów  'W schodnich prace szko 
}y p. W ieser zosta ły  w mig rozkupionc a po
rtery, rzecz p rosta  p rzyszły  zamówienia z W ar 
;zaw v i Krakowa,

W y staw a  wzbudziła dirżc zainteresow anie. 
m m m M m m m m m a m m m m m a m a u m a m a m m

TAJEMNICZY BALON NAD KRAKUM^M.
Kraków, 21. gpfldnla.

(Telef.) itiró W car,raj wiiecinwegn zanwaźtemo 
w  znacznej wyswkośdi nad Krakowem podfciźtiy 
isAją, który tayblau jmaeptywał nad mtasteim. W 

szRryan p raedw U rcw ym  zmierzchu wt dziano dłu 
gą pftartto w  kształcie cygara, Ukazaoalu się tajean- 
Hkr esnj. bertom towarsysizyl głachy turkot. Doiych 
czas rde wiadomo, dfcąd ten balon przybyw ał i do- 
W  tfggyf.

Fabryka dachówek „GEMENIT"
Kraków StrrowMlna 91. 
dostarczy natychmiast

DAEttóBKl ćehehtdvej
najlepszego wyrobu w koiorze szarym i czerwo

nym, wagonowo w dc wolnei ilości. 4286

ov,»
teŁ.

Polski Bank K ralów
orla sza, źe otworzył w Ro wnem *
i Elc-po” , tnr<j w Żywcu, którje -ozpo- 
czely czynności bankowe 1 grud. 1921

OBWIESZCZENIE.
Czyniąc zadorć  ogólne, p o trzeb ie  upow ażniło  Mi* 

m s te rg t i.o  S k a rb u  I i ’ -  a .ręb o w ą  w e Lwow ie zw alniać 
.pewne ilości n ierozcioóczonego rek ty fik a tu  sp iry tu so 
wego do celów  leczniczych insty tucyom  urzędow ym  i 

•potocznym .
i W szelkie teg o  ro d za ju  in s ty tneye , za tem  także 
w-szefcie koi pera tyw y  zaw odow e, jak urzędnicze, robcc 
tu icze rzem ieślnicze i tp . zg łaszać się w inny w  tym  
cehł najpóźniej do końca g rudn ia  br. w pr s t do  7 je- 
d a o a a a t g o  F rzem ysłn  spiry tusow ego w e Lw ow ie, ul 
jKedcinscki 1. 7. podając  liczbę swfyeh członków  i ilość 
zapo trzeb o w an eg o  rek ty fika tu . 1070

Zjedioczony Pnremyst Spirytusow y 
O r f n  Wykonawczy Państw . Zarzgdu Spirytus, 

we Lwowie.

K R O N I K A .
RFPFFTUAK TEATRGNY MlEJSKfCfl

Teatr Wtefidi
We środę 21 . grudnia o godfc. 7*30 „Czer- 

nrmy rrfyn“ dramat w  4 aktach Edwina Jędrkie- 
wdeza (premiera).t

Teatr Mały:
W e .środę 21. grudnia o godz. 7*30 „ \łiasvcr“ 

sztuka w 3 Artach G. Zapchkiej.
Teatr Nowości
W e środę, 21. gradniia „kliszpański sfo\vśk“, 

nB®eKifloa w 3 aktach Falła. #
*

W ■sobnoę 24. grudnia wszystkie teatry zam
knięte.

W, nasdtfeftj i poniedziałek przedstawienia w  
potadidcrwe i wreuzome

Repertuar Bagateli \wov skier.

GóSclime występy światowej sławy tance
rzy: N. Kirsanowuj i A..I ortimato: N. Burskiej, M. 
Windłieima, M. Rentgena, SiaruszKiewicza. 1) Ta
jemnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział 
koncertowy. 3) „Siupsińska contra Paluszkie- 
\vicz“, z cyklu pt.: „W Loty“, w 1 wielkim akcie, 

Teatr iit.-art. „DL“. — 'Program od 19 gnid* 
nia. Część koncertowa: Bronowski, Bercuiski, Ml- 
dhatowski, Mirski, Saraczyńska, Wikliński, Za
morską i irnii. 2) „Król buduaru1, — skeleh. 3) 
„Śzpśeg1* farsa zc śpiewami i tańcami.

„T lg lili11. nadscerika lit. - art. w kaw iarni 
Gródecka 5. — Codziennie przedstaw ienie o 8 
wieczorem  1016

Znany Z3 swe) taniości skład obikv a

Sclrcifa, Im M U i 12,
otr-jrm ał świeży tra n sp e r t obuw iu m ęshiigo, dartiskP  o, 
i dziccipnego, jako też  sukienna ciepłe bucifc i z futerkiem  
w ró in y eh  kolorach i sprzi daje ta 'o w e  po ccn a .h  zna
cznie zniżonych, o erem  przo<oQ ić się m ożna oglądając 
ceny um iesz.zone na w ystaw ie.

Zwraca sij uwagę na Nr. domu. 1078

Zestrzelmy b^dyta.
Lwów, 21. grudnia.

Śledztwo prowadzotie w* sprawie zastrzelo
nego bandyty przez słuchacza politechniki Józefa 

1 Lachowicza ustaliło, ,żc zastrzelony bandyta na- 
! zywał się Stanisław Gazda, liczył 1S lat i ix>cho- 
| cfeil z  Bracicjowej.

Posterunek policyi państwowej w  Sokolni
kach śledził zą nim od dłuższego już czasu, bo 
miał on na sumienm <łwa rabmtk. i Lilka kradzie
ży, które popełnił podczas swej służby w So- 
łonce.'

Do tut. urzędu śledczego zgłosiło się wczoraj 
kilkunastu poszkodowanych. Kilku z nich poznało

części garderoby, w

Lwów, 21. grudma.
(a) Śmierć wskutek zamarznięcia. Niedaw 

uo znaleziono na ulicy zwłoki niejakiego Jana 
Piszka, k tó ry  w raz z innymi cłiorymi został
odstaw iony ze szpitala państw ow ego do Zakła jako swą własność różne 
du u r  njeołeczaJpycli im. Bilińskich. W obec którą Stanisław Gazda przed śmierci-*?był nbra- 
tego iż jedno z pism podało, żc Piszek został j ny. Do bitcilków-, które miał zastrzelony na no- 
z Zakładu w yrzucony i w skutek tego zm arł na gach, przyznało się aż dwóch właścicieli. Stwfer- 
ulicy, proszeni jesteśm y ze sfer miejskich o zł £e buciki te pochodzą rzeczywiście z dwu
notowanie,_ że Jan  P iszek dustaw iony do l.a- s kradzieży, gdyż Każdy był z iunej pary. P<*szko- 
kładu ośw iadczył urzędnikowi, że ma rodzinę dowani, przeważnie ludzie biedni, domagali się 
we ' .itow ie i chce odejść do domu, Poniew aż uporczywie w urzędzie śledczym z w o tu  swej 
proszący  na oko p rzedstaw iał się jako zupeł
nie zdrow y, i chodził po kury tarzu  i odpowia
dał na zadane tmi pytania zupełnie normalnie, 
p rzeto  nie było żadnych przeszkód do uwzglę 
dnienia jego prośby. Jaji Piszek, otrzym aw szy 
pozwolenie odejścai natychm iast opuścił: d o 
browolnie zakład, wcale przez nikogo nie w y 
rzucany.

Nabożeństwo żałobne za  spokój duszy śp.

własności.

N cudały występ
tru;}y wileisk?ej.

Skąd, pochodź11 zm arły trtew&dcoio.
{—) Zawzięty samobójca. Wczoraj pt, połu

dniu między 2  a 3 godz., w zamiarze samobójczym 
napił się jodyny Wolt JRczes, kdmer rcstauracyi 
„Hygiena'11' przy ii. Trzeciego Maja. Następnie w 
ustenie kawiarni Royal podenżmąl sobie gardło 
brzytwa. Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło niedoszłego samo- 
liójcę do szflrStala. Powód nieznany.

(—) Ogień. Groźary ogteń wybuchł wczoraj w 
pracowłt; stolarskiej Franciszka Zeizera, przy ul. 
Tkackiej 23. Przybyła miejska straż p o ż a rn a  o g ień  
który prav dopodobritó powstał wskutek nieostroż
ności któregoś z prźcrrwnfków, igastła; Szkoda 
wyrządzona pożarem przewyższa 15.000 marek.

(—) Przedświąteczna kradzież, Ignacemu 
Hirsdrbomowi orzy u'l. Legioitów 21 skradziono 
51 flaszek szampana wartości 150.000 mk. Na ra
zie polieya aresztowała 6 osób poJcj-zany J i  o tę 
kradzież i odebrała już 12 flaszek skradzionego 
szampana.

(—) Aresztowanie gościa hotelowego P o 
lieya aresztow ała  w czoraj w hotelu ,.Abazya“ 
niejaldegc M ajera Sperlinga nie posiadające
go żadnych dokum entów. !Przy aresztow anym  
znaleziono w kieszeni dwa w ytrychy.

Liwów, 21. erudnja.
Na wezwanie Sała-mfina Lwowa, właściciela 

składu sukna przy uJ. Kazimierzowskiej 1. 5, postc-
I.eokadyi Cetwińsłriej, zm arłej dnia i .  grudnia nmłrowy Franeoa przytrzymał »a dworca kfttejo- 
br. odbędzie się we czw artek  dnia 22. grudnia wym Broriihlaya Burdoma, liczącego 30 lat, sztu- 
o godzinie 8 rano w kościele OG, B ernardy- katara z  Wifna i Jadwifeę Sokołowską, liczącą 34 
nów. lat z W iru  z Metnflą córeczką Heleną. LWow

{—) Nagły zgon. Wczoraj w poluduie przy o l tó ś y ł  przys^- cionych b  kradzież sztuczki su-
V7 iściu z  dworca kolejowego zmarł naglt z p - 1 ,iIU w artoic‘ 120-000 marek, skradzionej nrzed
wodu zwapnienSa rębm, i wadj serca Samuel Pr?ez * c h  w jego sklepie podczas ta rgo \
Freundlrch, przemysłowiec z Rwnimi. Zwłoki wan'a  hinej imateryi.
odwieziono do kostntey żj dow^kiego szpitala. — ^  czasie ópKywania protokołu z przysiu wb-
Przy zwłokach znaleziono portfel, w  którym, był « ^ fts i» w ? ł się na PolLwi Chaim Jod Gliarasz, wta
pasziport wydany w  Czerniowcach i 10322 marek. ^c 'cieJ .s®*a<̂ r ^ T b o ró w  krawieckich przy ul. Ja-

.itowskiej L 4, który sposrrregtszy obecny cl: przy
łączył się do oskarżeuśla Lwowa. Charasz odkar.ryt 
przystawionych a  kradzież sztuczki zefiru warto
ści 40.000 marek.

Przystawieni do zarzuconycł' hradiztey nie 
przyznali się i twierdzili że pornali się dopiero 
we Lwowie i -wspókiie załatwia]1 zakupy.

Wobec stanowczych zeznań poszkodowanych 
aresztowanych zamknięto w aresztach policyj
nych.

iVV j>ół godziny późiuej na y-eżwanie Chara- 
sza posterunkowy W andycz przyprowadził na po- 
licyę Ignacego Sokołowskiego, liczącego 36 lat, 
malarza, z Wilna i Michalinę Giełwanowską, liczą
cą 35 lat, z Wilna, Charasz 'zcznał.;że jurzystawfc- 
ni obecni1 byli w jego sklepie rażeni z poprzednio 
już aresztowańymi.

■Podczas przesłuchania okazało się, że Ignacy 
S(!kojov.-śki jest mężeni Jadwigi' Sokołowskiej, a 
Michalina (liełwaiwwska jej siostrą. Ponieważ So 
kołowska zapodała do protokołu, że mąż jei obec
nie przebywa av Wilnie, przeto jest prawie pew- 
nem, żę trupa ta przyjechała do Lwowa spccyal- 
nie zjJyiJaa na gościnne awstopy.

Przy aresztowanych zaiałęziono ogółem 12.zW  
murek. Skradżkaiych maieryi dotychczas nie od
szukano.



tfr. «m». g a z e t a  w ie c z o r n a ” Sir, ?■

l l M l l  I Pi! DI
w spław ach ogłoszeń t  > 
pełnie bezpłatnie w A dmi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4

■— ....... tm , — . . . . . .

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do. jo d ';  ,iy 7 - moi wie
czorem ber przerwy, eoro

iKiiUlci fu in ia s  Nu. 16 M ,  Kos&Łih&tr1 slaa>skie Miii 2490, 
Ubrania nesb is HP.S090 3 4530, Kia chłopców: K S f i i S

[w  w i ę R s z e j  i l o ś c i  d o  s p r z e d a n i a  v"t> L w o w 5e  w  l o k a l u  „ U N I V E R ! ‘ U M ,‘, B O U L A F . D A  5  
( b o c z n a  B a t o r e g o )  I . p i ę t r o ,  d r z w i  1 0 1 ,  o d  g e d z .  l O — 1 i o d  3 — 6 .  ysv

I POSAB-Y B PRAC5
PoS u kó fę  żuoffiej K orespondentki lub koresponden ta  

p  lsao-niem ieckiego J. M or.es, S ub iesn ifgo  15. 10 0*

Ukończony praw nik  z  p rak ty k ą  sądow ą, poszukuje  
poąady w k in ea la i; i adw okackiej m b p ryw atne j in* 
sty tucyL  L istow nie do A Jm . „W ieczornej* po d  Rvgo- 
rozanr. 1048

Korespondentka, Pol :a, znajdzie p o u a ę  w in teresie  
handlow ym . O ferty  z  v itae  składać w A dm in i.tracy i 
pod: .Zdolna*. > 1047

| r x r : . c ,  s p c ż E O J Ł i ,  z a m u l i .i

S p rz e n a .r t  stu ł, d y w i y, i o rtyery  i meble, ul. Modrzę" 
jew skiej 12 , II. p., Schutty . 1044

Tanio do tp rzedan ia  fu tro  z białych lisów . W iadomość 
W L am usi., ul. R o n a  nowicza. 1051

|Kolonę rektyfikacyjną 4 m etrow ą w raz  z k tłam, koeh- 
•ur. m '. m  szyna do pisania  ,I \e in in g to n ‘ , aprze la 
M. H on ig ioerg , S tanisław ów , B elw ad trska . 1046

IDO sprzedania, A ntyki mahoniowe siy lcw e: sek re ta- 
rzyki. b iurka, toalety , k_ .n -d  i. biblioteczki, - t  ty, 
ga rn itu r salonow y o 1 2  krzesłach, fo rtep ian  krótki; 
K ołląraja 5, stolarnia, 852

E M A Ł Ż E Ń S T W A

Wdowiec la t 53, rzem ieślnik, z dw  jg cm d t.ee i zaw rze 
znajom ość z panną chę tn ie j' z  m łooą w dów ką bez
dzietna. b rune tką , w celu m atrym onialnym . Zgłosze
nia du Admin. pod „W dowiec*. 1053

E ItOSMAlTl
Modele paryskie, ceny zniżone. T opolnicka, nlics K - 

pern ika  1 . 288
P u ilie , P u n o w ie ! K apelusze s t i r e  każdego  rodzaju, 

p rzerab ia  na najnow sza fasóny i. K rajow a Fabryka 
KapuliMzy Rudolfa N ęuw slta , L w ów ,. B ilonow a 1. 1,

1817

ZaM  :d a?ri?wizacy]ny irleis’;! 
zawiadamia mniejszero, że jatki miejskie sprze* 
dają ODecnie mięso wołowe po 260 mk. za ki
logram i m ęso wieprzowe po 380 mk. za kilo
gram. Konsumy m g i nabywać mięso w cplych 
ćwierciach z odoowisdnią zriżką.
52920 M ejs'1 Żskład aprowhacyjry.

W i i ffl',1 iiiilj!!!
K L I N I K A  L A L Ł K

I.wów, ul. HalięKa 21. 4279

Dr. Kegin? ReistaMUla-HMlowa
ordynuje w chorobach skórnych i w enerycznych d la  ko
biet e i 8—9 i od 2—4 pop. Lwów, pl. H .h c k i 7. 1030

<1| „O K azya
! ZybliKiewicza 1. 3

O b fc z y , m nble i n V i u ( .  dyw any. Irrronki, serwisy, 
.zegarki, karab ink i m yś.iwskie, cy try , lalki, ozdeby  na 
drzewka ______________   1028

o d n o w ić  p r x « d « I» i«  !

Sukm e
nowe wełniane i mari.izętowe o H h I v j r i i e  
do sprzedania. Plac Bernardyński 2, II. pię ro 

między godz- 11— 4 po poł. 1074

I N S P E K T O R  R O L N I C Z Y ,
posiadający studya praw nicze, w  edMńnr.ą akadem ią ro l
niczą i  buchalteryę , specya iitw eksp ioalacy i lasów  i w 
przem yśle  drzew nym , ru tynow any admu>.s . . t o r  dóbr — 
poszukuje z  pow odu likwidacyi I. O. K  R. odpow ied
niego zajęcia, — P ierw szorzęd  ne refer. ncyo i kaucya. 
Zgłoszenia pod ,F.dvA»rd* do Adrain. .Gaz- w iec?*. 1 06

H :K  I A Ł O Ż  E T A

W IN  A
s t u l o w e  b i& ! e ,  c z e r w o n e ,  t o *  
R a j s R i e  w y t r a w n e  i s ł o d R i ę  
js k m e /  I i  K i  e  r y  K r a j o w s *  poleca

Hartowny sUrtad win f3rmy
Max \S3 x
w e  L w o w i e ,  K r a R o w s k e  1 4 . 1063

OZD0BY m  DRZEWKA
C U K R Y  i S U J I I D Y

NAJTANIEJ W L.V£)W. D O M A CH  CU KRO W YCH

1. B. HABGH WI LWOWIE.
CENTR  LA: ul. L3 O iO N 0 .1V  ’ 3 .

F IL IE : u l. A ń A O £ K I2  «  2 5 ,  H A L IC Z A  9 ,  L I -  
o n a  sśP iE ii r 1 7 . 4 1 9

B A Ł T Y K

£ naczynia «?ai 1PSZ.1SI
IWftny 1 twyK j fc.:łł piae
U SM UI IfteRt n ad -sz ły  

D O M  H A N D L O W Y  I. KIRSZTFJN,
W ARSZAW A, ul. Marszałkowska 151. 

Telefony: 157- 19, 237-00. C A dres te lege. .Ik 'r “, 
K onto pocztow e Nr. 466. 4272

Lwów 
Sykstuekft 23  

Hurtownia towarów Tow, Ahc. WJ- 
dzewsHiej M anufaktury Bawełnia
nej dawniej Heinz 21 i En niU er w Łodzi
i vy>ą«4He zaątę  s  w » n a  W scb. M a ło g o k L ^

Tow. AM. n. A. Wiener
T A id R Y K l w y r o b ó w  W  .1 II1 .N Y C H
poleca płótna, dymy, »?ypy, prześcieradła- 
ręczmki, pxfoHy i t. p. ws i l k ,  materye 

' ełniane. 819

P o l e c a m y
[ IK K  liii') SALESA

ul. Trzeci g u  M aja  I, ? ?
abso lw en ta  M : ze urn tochn . iog .czn  .ge w W iedniu, rpe* 

cyalisty w  obuw iu  sportow em  i do polow ^n.a.
4319 N ied z ia tk o v  scy.

Aufs^olill IiimoBSine
frane ska m arka, na A osób, po ieneralnym  remonei® 
luks zow a ksrośerya , do nabycia W iadom ość N ot^rjS IA Z  
K o w a l s k i ,  G u t o w s k i e g o  1 0 ,  I . p i ę t r o ,  b iuro  naf

tow e, od godziny 1 10 do  2. 995

IN I IG O W C E  AMERYK.
t r i ą i U l ą  o d  M M . 6 . 0 0 0 ,  detailiczuie i hu rtow nie 

poleca

„P0UMEX“ Lw6r>. p1. Maryso1 i 5 ,
T e l e f o  s J 9 3 .  U 04

?onerz«. (b. Zacb. P rusy ). W ładneią
:*iipście .nar P p m o n u  z wyższenz. 

-rko łam i męsk. i że :.sk> je s t do aprzadania z  pcw od» 
choroby w l.ać . znajdu jący  się od  15 la t w  pełnym  ru 
chu: ‘lu rtow ny  skład m aszyn mloc. a rsk„  a rtyku łów  d is 
przem ysłu m leczarak. olejów  i w sze lk .ru d z  a rty k , tachn. 
do m as * n  — pojaczony z  f-,bryką wyr obów  tekturow ych, 
jedyne przedsięb. lego  rodzaju, z  w azelk. m aszynam i dc 
w yrobów  tek tu r., w arsztatam i renarac. do r  .bu . m onta
żowych. P iękna n ieruchom ość handlow a sk łada się z willi, 
fabryk i i l udyn ;ów kładow ych etę. połpi. na najlepszą] 
ulicy. Z apylania pod J .N . 17716 P ud , M osse Perlu .. Ł. W. IV.

429.

Hiusu. ilirjpEi &a»iia.

„Gra.mlkS !!u s$ya?ia ,< ,9J7
(U rąnules uipburic an i ti benzoinati)

ą.yrobu lebpra- g n  5?fl [181EHI W A RSZA W A  
torjum  farm ac. Ilji. cl U D l i U l i l  M io d o w a  1 , 

Sp rzedaż  w ap tek  ich i Składach  aptecznych. 
S p -só b  użycia dołą zony do każdego pudełka.

Otrzymaliśmy trąnsport nąj- 
nowFzych moduli świeczni- 
k6w elektrycznych, lamp sto
łowych etc. wyroby pierwszej 
jakości, c e n y  p r z y s t ę p n e .

butów, Ktolnsla 2.
F j u r y c m y  3 . l i d  w s z e U c i i  

liriyUjrcs; slektrycznych.
4229



Sijr. 8 aTIAZFTA W IECZORNA" Kr. 6W

C llk ie r D ia  M H  W O H N O D T  PrzsjiRiMle zamawleala na wrszeMssa
L w ó w ,  u l .  S-«go M a j a  2 . s r s s s s m  -i2 >•) rodzaju pleezgwa &rolq"£ezBB.

Ha gwiam% fi a §m m m  t isM f nowe aatomobilc ameryk£ńsVis
M E 1  O l  f i  M  UH M  H  za ZR’zonjl cen§ ~1: miliona mk.
w w  l i  Q  l y  j U  J  ^  y j  8 1  można jut dostać kompletny automcb h

L W Ó W , UL. P O D L E S ilł£ G O  2. I0J8
K . o d z i c e  ś p i e s z c i e  s i ę ,  p ó k i  z a p , a s  s t Ł t c z y i ! !

taftżclGi ilo ść

PAPY dachowej I l »
w trzech gatunkach, smoiy destylowanej 
z węgla kemiannego P O P t la n r f c e m e i l l t .

O fiaruje do  natychm iastow ej dostaw v
W Ł A D . L E W A N D O W S K I
FABRYKA PA PY  i DESTY LA CYA  S M O Ł Y  

TCZEW (Fomorzc). 4 i 24

“ t ;
INSTYTUT LITERACKI WE LWOWIE, UL. MIKOŁAJA L. 

poleca n  &efe«l« W YDAW NICTW A DZIEŁ ZAPOLSKIEJ:
Antysemitr.ik . 
Fin- de-siócle-istka 
Jak Tęcza 
Janka
Kobieta bez skazy

Mk. 480 !' Małaszka 
. ,  11100 Sezonowa miłość
. „ 800 Szaleństwo
. » 800 Z parnię ników młodej mężatki

800 l' Znak z a p ia n ia  
oraz ostatnie now ości:

Barbey D’Aurevilly, Plemię dyabłe z ilustr Ropsa . .
France, Historya komiczna . . . .
Przybyszewski, De Prafandis, z wstępem autora . . . .  
Staśka, Kwiaty ziemi (Lot a) . . . . . . .
Wszystkia wydawnictwa „Lektora" są do nabycia w Księgarni Nauczycielskie; 
rego12, oraz winnych księgarniach. Do cen powyższ. dolicza s i ę  20% dodet

. Mk. 480
. „ 1000
. * 7 0
■ ,  500
. „ i 1} j

4300 
. Mk: 1500 
. ,  600
. , 500
. ,  600
, ul, Bato-
u drcżyźr

W i ę l K a  w y s p r z e d a ż  ■ e r v « r i « = Ł 2 s c i . M L , o Ń r a » t
BIELIZNĘ
K O Ł N IE R Z E
MANKIETY
K A P E L U S ?^

t U 4 P E  KI P9RC.SOLE
P O f t « e f M v  KRLOS-e
RĘKAWICZKI KRAWATY
LASKS C Y H  RNKi t l

p o le c a  p o  c e n a c h  z n i l o n r c h

43ALANTERY& 
W Y R: BY SRĆ- 

RZRNE I KO* 
SM Ł Y Y iżN E

891

THE OSHTHiMAN, M ,  pi. in rftlH tttftm
Znana firma S. F fS ad m an , K ia k o w s k a  9

.P o d  T r  ze  .na M u r z y n a m i "
Poleca na święta wina
swoje najlepsze zagraniczne, tokaiskie, hygciaya, a w s t r y a c k i w  na 
lecznicze, jako też likiery, koniaki itp. po cenach najtańsz.ych. 4 !90

O D  A A Z f iS U O  1 0 0  LAT  ISYN 1&3Ą C Y

HAHDEŁ W1KIRESTAARACYfl ,Jtt| FtUłt*
JANA LUDWIGA i

W E  L W O W IE , U L . K R A K O W S K A  L. 7.
peMca uprcejtria przy nadchodzących świętach wm i bojgntO Z M pllrłS fla  

Iwnfce. ■ns=ss=— = s s =  i p  n r l o  K i  ST A R E  W INA TO KA JSK 9B ,

PODARKI GWIAZDKOWE
„P R Z E M T 5Ł A W K A "

„P R ZE M Y SŁ A W K A  K W IA T O W A "
PERFUMY .B O B O L A " ,  , A N T I Q U E *

KOWOŚfc FER FTH Y  I PUDER „MARYI,A upstl l i l],

H E N R Y K  Ż A K  P o z n a ń ,
FabryKa perfum  i RosmetyKów. 4245

Pierwsza i najwipUssa WtelopolsKa tabryifa mebl

AHT0HI TABAKA ■ S3.mpiti
u l i c a  W r z e ń ń s l r a  7 . T e le fo n  2 9

F abryka now ocześnie rozbudow ana, suszarnie d rz e w i i i g l e *  
w anle parow e w edług najnow szych  w ym agań tech.ńcznych poleca

Sypialnie -  Jadalnie —  Pakuje męskie snrow: I k mpiefnie 
wyltańesinspn eenaek konkurgnuylnych. Hurtownie 1 defajllęz

Zwiedzmie m gazynów bez obowiązania kipną.

F A B R Y K A  O L 1 J Ó W

k  Att, J. D. PsioKa W
W MA&OBADZU, poczta Będzin
Z i e m i a  P t o t r R o w s R a - T e ! e f o n  n r .  9 0 .

W Y R A B I A  O L E J E :  
RYCINOWY: medyczny i techniczny. 
RZEPAKOWY: jadalny i techniczny. 
LNIANY: gatunek I,-a i techniczny.

P oleca n a d  t o :

ŚR lif rzepakowy i lniany jako paszę. 
ŚRUT ry ynowy jako nawóz sztuczny, 418t

M ddiden sp ó łk i akcyjnej wydawniczej*’-
bruLiem Spółki drak. JPrasa* ni. Sokola 4.

Redaktor naczelny JEJRZY KONARSKI 
Odpuw. redaktor: AiARYA.N ALACIiALSKL


